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W ramach tradycyj­
nych już w Europie za­
chodniej wielkanocnych 
marszów antyatomowych 
odbyła się w Brukseli 
wielka manifestacja an- 
tyatomowa na placu Ro­
gier. Mimo deszczu w 
manifestacji uczestniczy­
ło ponad 20 tysięcy lu­
dzi.

Na zdjęciu: zaćhodnio- 
niemieccy uczestnicy de­
monstracji w Brukseli z 
transparentem domagają 
cym się utworzenia strefy 
bezatomowej io Europie.

CAF — telefoto

6 milionów ludzi
strajkuje 
we Francji

PARYŻ (PAP). W środę 
zustrajkowało we Francji 
6 milionów robotników i 
pracowników przemysłów 
uspołecznionych i prywat­
nych, instytucji użytecznoś 
ci publicznej, transportu. 
Jest to strajk protestacyj­
ny przeciwko rządowej po­
lityce zamrażania płac przy 
równoczesnym stałym wzro 
ście cen towarów masowe­
go spożycia.

Agencja TÄSS podaje, 
że w dniu 18 marca w 
ZSRR wprowadzony zo­
stał na orbitę kolejny 
sztuczny satelita Ziemi 
„Kosmos-26”.

Na pokładzie satelity 
znajduje się aparatura 
naukowa przeznaczona do 
dalszych badań przestrze 
ni kosmicznej, zgodnie z 
programem ogłoszonym 
przez agencję TASS 16 
marca 1962 roku.

W początkowym okre­
sie satelita będzie okrą­
żał Ziemię w ciągu 91 mi 
nut. Największa odle­
głość orbity od powierz­
chni Ziemi (apogeum) wy 
nosi 403 kilometry, a naj 
mniejsza odległość (peri- 
geum) — 271 kilometrów. 
Kąt nachylenia orbity w 
stosunku do płaszczyzny 
równika wynosi 49 stop­
ni.

Jeszcze jeden
kandydat
na pielenia o
NOWY JORK (PAP). Gu 

bernator stanu Alabama, 
zaciekły rasista George 
Wallace oznajmił, że zamie 
rza pretendować do urzędu 
prezydenta USA z ramie­
nia partii demokratycznej 
i rozpoczyna kampanie 
przedwyborczą.

Szanse Wallace’a w wal­
ce o fotel prezydencki są 
równe zeru.

DLA UCZCZENIA IV ZJAZDU PZPR

Zobowiązania portowców gdańskich
Depesze z morza
Dla uczczenia IV Zjazdu 

Partii załogi poszczególnych 
rejonów przeładunkowych w 
porcie gdańskim podejmują 
konkretne zobowiązania, któ 
rych celem jest osiągnięcie 
szybkiej i sprawnej obsługi 
statków dzięki wzrostowi 
wydajności pracy i popra­
wy organizacji prac przeła­
dunkowych.

Trymerzy brygad J. Szat­
kowskiego, S. Ziegerta, W. 
Łopiana oraz obsługa dźwi­
gów mostowych B. Kalkow- 
ski, J. Ajewski, M. Litwiń- 
czuk, P. Kreński i inni z V 
rejonu przeładunkowego — 
(Basen Górniczy) realizując 
podjęte zobowiązania, wy­
ładowali 14 tys. ton rudy ze 
statku panamskiego .„Swi­
tzerland” w rekordowym 
czasie 53 godzin, skracając 
tym samym pobyt statku w 
porcie o 81 godzin.

Innego rodzaju zobowiążą 
nia podejmują załogi warszta 
towe i wydziałów techni­
cznych.

I tak np. pracownicy wy­
działu inżynieryjno - budo­
wlanego zobowiązali się 
skrócić czas remontu wzgl. 
wykonawstwa powierzonych 
prac łącznie o 64 godzin, co 
przyniesie oszczędności w 
wysokości 1.920 zł. (bk)

Codziennie prawie przy­
chodzą z morza depesze ze 
statków, w których mary na 
rze zgłaszają zobowiązania, 
podejmowane ku uczczeniu 
20-lecia PRL i IV Zjazdu 
Partii.

Każde z zobowiązań przy­
niesie armatorowi poważne 
oszczędności. Załoga „Lechi 
stanu” np. zaoszczędzi około 
25.000 zł dzięki wykonaniu 
remontu jednego silnika we 
własnym zakresie — jest to 
praca, którą normalnie zle­
ca się do wykonania stocz­
ni. Marynarze z „Grudzią­
dza” przepracują bezpłatnie 
ponad 1.500 godzin, w cza­
sie których przeprowadzą 
konserwacje statku, pomiesz

czeń hotelowych i dokonają 
przeglądu oraz remontu sil­
nika.

Niektóre statki PLO już 
częściowo wykonały swoje 
zobowiązania. Do takich na­
leży „Kpt. Kosko”. Maryna­
rze z tego motorowca prze- 
ształowali na redzie w Ant­
werpii 397 skrzyń drobni­
cy, Co przyspieszy wyładu­
nek. Załoga „Konopnickiej” 
odmocuje 74 przewożone 
traktory i samochody. Oba 
statki, niezależnie od doraź­
nych czynów, zobowiązały 
się przeprowadzić jeszcze 
remonty w maszynowni.

r Kartka z przyszłości—
PIERWSZĄ w historii 

mapę gospodarczą 
Polski wydan0 przed 180 
laty. Ale o 189 stopni 
struktura gospodarki na 
szego kraju zmieniła się 
dopiero w ostatnim dwu 
dziestoleciu. Twórczym 
rozwinięciem tego prze­
obrażenia Polski w nowo 
czesny kraj przemysło­
wo - rolniczy są wytycz 
ne rozwoju gospodarczego 
Polski w latach 1966— 
1970, zawarte w tezach 
KC PZPR na IV Zjazd 
Partii.

Nad tezami rozwinie 
się dyskusja przedzjazdo 
wa, zarówno wewnątrz­
partyjna jak i ogólnona­
rodowa- Już teraz jed­
nak widać, że tezy to 
nie tylko nakreślenie głó 
wnych kierunków rozwo 
ju kraju, lecz także spre 
cyzowanie sposobów, 
przy pomocy których u- 
slalone cele mają być o- 
siągniete.

Jeśli więc czytamy w 
tezach, że w latach 1966 
1970 np. globalna produk 
eja przemysłowa ma 
wzrosnąć o 45—47 pro­
cent, produkcja globalna 
rolnictwa o 14—15 pro­
cent, dochód narodowy 
do podziału — o około 

| 30 procent, a fundusz spo 
życia indywidualnego o 

fi około 25 procent — to 
f ' i ifii III mmm

jest również niezmiernie 
ważne takie wybranie 
dróg i metod aby te za­
dania osiągnąć jak najta­
niej, jak najsprawniej I 
jak najefektywniej.

MAMY ogromne potrze 
by. Musimy przygoto 

wać nowe miejsca pra­
cy dla półtora miliona 
ludzi, którzy w okresie 
1966—1970 osiągną wiek 
produkcyjny. W tym ce­
lu konieczne jest doko­
nanie poważnych inwesty 
cji.

Wytyczne na lata 1966 
—1970 zawierają konkret 
ny program działania we 
wszystkich dziedzinach. 
Od zadań wynikających 
z postępu w socjalistycz­
nym uprzemysłowieniu 
krajów i przyspieszenia 
rr-woju rolnictwa — do 
zanewnienia dostaw ryn­
kowych na potrzeby lud 
ności wszelkich asorty­
mentów, łącznie co naj­
mniej o 55 procent.

Z gospodarczego i spo 
łecznego punktu widze­
nia, podkreślenia wyma­
ga też szeroki program 
rozwoju usług dla lud­
ności poprzez rozszerze­
nie sieci zakładów usłu­
gowych spółdzielczości 
pracy, przemysłu tereno­
wego, rzemiosła i chałup 
nictwa.
9 Dokończenie na str. 2

Tezy zjazdowe 
KC PZPR

na łamach „Prawdy“
MOSKWA (PAP). Cen­

tralny organ KC KPZR 
„Prawda” z dnia 18 bm. 
opublikował za agencją 
TASS, pod tytułem „Do 
nowych zwycięstw w 
budownictwie socjaliz­
mu”, obszerne streszcze­
nie tez Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej 
na IV Zjazd Partii, 
uchwalonych przez XV 
Plenum KC PZPR.

Ha sesji Komitetu Wykonawczego SFZZ
I. Loga-Sowiński
o polskich propozycjach
zamrożenia zbrojeń nuklearnych
SOFIA (PAP). W środę 

podczas obrad XXVII sesji 
Komitetu Wykonawczego 
SFZZ wygłosił przemówie­
nie przewodniczący CRZZ, 
wiceprzewodniczący ŚFZZ 
— Ignacy Loga - Sowiński.

W ostatnim okresie — 
podkreślił mówca — wzra­
sta w Europie groźba domi 
nacji zachodnioniemieckie- 
go militaryzmu prącego do 
utworzenia wielostronnych 
sił nuklearnych NATO. Do 
wodzi to, że najbardziej a- 
gresywne koła imperiali­
styczne, a zwłaszcza NRF i 
USA, usiłują kontynuować 
niebezpieczną politykę wyś 
cigu zbrojeń. W przeciwień 
stwie do tego państwa so­
cjalistyczne zmierzają do 
odprężenia w sytuacji mię 
dzynarodowej.

TEMATEM OBRAD — 

DZIAŁALNOŚĆ IDEOWO-

70-l«*cie pracy 
artystycznej
Ü. Brodzińskiego
WARSZAWA (PAP). Nestor 

sceny polskiej, znakomity _ ar­
tysta dramatyczny Wojciech 
Brydziński obchodził w środę 
70-lecie swej pracy w polskim 
teatrze. W dniu tym odwie­
dziły artystę liczne delegacje, 
a z całego kraju napłynęło 
wiele depesz i^upominków.

Umorzenie śledztwa
w sprawie morderców
Thaelmanna
BERLIN (PAP). Prokuratura 

w Kolonii umorzyła z powo­
du „braku dostatecznych do­
wodów winy” śledztwo w spra 
wie dwóch b. członków Gęsta 
po Wolfganga Otto i Alfreda 
Bergera, oskarżonych o zamor 
dowanie w sierpniu 1944 roku 
przywódcy Komunistycznej
Partii Niemiec, Ernesta Thae! 
manna.

W tym kierunku zmierza 
ją również propozycje pol­
skie, a w ślad za nimi ini 
cjatywy innych krajów, w 
sprawie utworzenia stref 
bezatomowych oraz zamro­
żenia zbrojeń nuklearnych 
w Europie środkowej.

Liczni politycy zagranica 
ni podkreślają, że realiza­
cja polskich propozycji mia 
łaby duże znaczenie nie tył 
ko dla bezpieczeństwa kra 
jćw wymienionej strefy, 
ale i dla całej Europy, po­
nieważ nie naruszając Ist­
niejącego układu sił sprzy­
jałaby zahamowaniu wyści 
gu zbrojeń nuklearnych.

WYCHOWAWCZA

narada
działaczy FIN
WARSZAWA (PAP). W 

roku bieżącym — roku 20- 
lecia, Polski Ludowej i IV 
Zjazdu Partii — problemy 
działalności ideowo - wy­
chowawczej wysunęły się 
na czoło zadań stojących 
przed Frontem Jedności Na 
rodu. Zadania te są przed­
miotem rozpoczętej w dniu 
18 bm. w Warszawie nara 
dy działaczy F.IN z wszyst 
kich miast wojewódzkich i 
szeregu miast powiato­
wych.

•-----@------
Czechosłowackie
ładunki
na PLO-wskich statkach

W Pradze toczyły się o- 
statnio rozmowy, których 
przedmiotem był dalszy roz 
wój współpracy między Pol 
ską, a Czechosłowacją w za 
kresie transportu morskie­
go.

W wyniku rozmów zgod­
nie z obowiązującym proto­
kółem transportowym, pod­
pisano umowę między PLO, 
a „Czechofrachtem” o prze­
wozie ładunków czechosło­
wackich polskimi statkami 
w roku 1964. Na czele dele­
gacji PLO w Pradze stał 
dyr. Stanisław Bejger, stro 
nę czeską reprezentował dy 
rektor handlowy „Czecho- 
frachtu” — J. Benesz. (n)

190 min *313 tys.
mieszkańców USA
WASZYNGTON (PAP). Ogło­

szono tu we wtorek, że w lu 
tym br. ludność Stanów Zje­
dnoczonych wynosiła 1R0 min 
313 tys. W porównaniu z kwiet 
niem 1960 roku stanowi to 
wzrost o 10 min 990 tysięcy, 
czyli o 6,1 proc.

-----@-----

A. Gromyko
na audiencji 
u króla Szwecji
SZTOKHOLM (PAP). — 

Przebywający obecnie w 
Sztokholmie z oficjalną re­
wizytą radziecki minister 
spraw zagranicznych A. 
Gromyko został w środę 
przyjęty przez króla Szwe­
cji Gustawa VI Adolfa.

ieimik
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Poza planem—wyroby za 280 min złotych

Przemysł ciężki
zwiększy dostawy 
artykułów rynkowych
WARSZAWA (PAP). — 

Ustalono, że przemysł cięż 
ki wyprodukuje w tym ro 
k na potrzeby rynku — 
poza planem — artykuły 
wartości 280 min zł.

Na kwotę tę złożv się m. 
in. 7 tys. motocykli, 5 tys. 
motorowerów, 55 tys. rowe 
rów, 40 tys. radioodbiorni­
ków (sporą część stanowią 
aoaraty turystyczne), 1000 
ton naczyń emaliowanych i 
200 ton naczyń aluminio­
wych. Chodzi również o

Półmetek „Wiosny-©4«*

W Poznaniu podpisano już
15 tys. umów handlowych
na sumę 7 miliardów złotych
POZNAN (PAP). Czwar­

ty dzień „Wiosny 64” ma­
my już za sobą Minął więc 
półmetek tej wielkiej im­
prezy handlu krajowego. 
Dotychczas podpisano po­
nad 15 tys. umów na łąez-

SPOTKANIE

Z MIN. BARSKIM

Podwójny jubileusz 
miesięcznika Jorze" a"

® Podział zadań w RWPG 
® Polska wyłącznym produ­

centem witaminy K 3

Rozwiniemy produkcję witamin 
dla... zwierząt

WARSZAWA (BN-T PAP). 
Nie tylko ludzie ale i zwie 
rzęta potrzebują witamin. 
Nie o zdrowie jedynie w 
tym wypadku chodzi, ale o 
wyniki tuczenia. Właściwe 
uzupełnianie pasz niezbęd­
nymi ilościami witamin po 
woduje znaczniejszy przy­
rost wagi mięsa przy mniej 
szym ilościowo zużyciu pa­
szy.

Produkcja witamin w Pol 
see dla celów paszowych 
znajduje się dopiero w po­
czątkowym stadium rozwo­
ju. Wytwarzamy niewielkie 
ilości witaminy K3 i pan- 
totenianu wapnia.

Na ostatnim spotkaniu w 
Sofii specjalistów z prze­
mysłów farmaceutycznych

krajów RWPG omówiono 
wstępnie szereg spraw 
związanych z dalszym ro? 
wojem produkcji witamin 
i aminokwasów dla rolni­
ctwa. Polsce przypadają w 
tej dziedzinie znaczne za­
dania. W wyniku podziału 
specjalizacyjnego staniemy 
się wyłącznym producen­
tem witaminy K3 dla wszy 
stkich krajów — członków 
RWPG.

Równocześnie nasz prze­
mysł będzie musiał stwo­
rzyć zupełnie nowe działy 
produkcji witamin dla 
zwierząt. Mamy bowiem 
uczestniczyć w zaopatryw:’ 
niu rynku RWPG w wita 
miny BI, B2, D3, j( panto 
tenian wapnia.

WARSZAWA (PAP). — 18 bm. 
minister żeglugi, prof, dr Sta­
nisław Darski spotkał się z ze 
społem redakcyjnym miesięcz­
nika „Morze” z okazji podwój 
nego jubileuszu: 40-lecia istnie­
nia pisma oraz wydania czte- 
reehsetnego numeru.

Minister przekazał na ręce 
naczelnego redakotra miesięcz­
nika „Morze” red. Aliny Azemb 
skiej, wyrazy uznania za do­
tychczasową pracę zespołu i 
najlepsze życzenia na przysz­
łość. Redaktorzy popularnego 
wydawnictwa zostali udekoro­
wani złotymi i srebrnymi od­
znakami Zasłużonego Pracow­
nika Morza.

Przeciw próbie 
przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich

BONN (PAP). Jak donosi 
ADN, Międzynarodowy Ko­
mitet Oświęcimski zaprote­
stował przeciw zamiarom 
władz bońskich ogłoszenia 
z dniem 8 maja 1965 roku 
przedawnienia ścigania zbro 
dni hitlerowskich i wojen­
nych.

Komitet domaga się znie­
sienia jakiegokolwiek prze- 
dawn!*nia tego rodzaju zbro 
dni i umożliwienie ściga­
nia i ukarania faszystow­
skich ludobói^ów.

—m—

Wizyta
Home's

w Nigerii
LONDYN (PAP). Donosząc O 

wyjeździe w środę 18 bm. pre 
miera Douglas-Home’a do Ni­
gerii prasa podkreśla, iż jes* 
to najwięk^.y kraj w Afryce 
liczący przeszło 55 milionów 
mieszkańców oraz że głównyr 
celem wizyty będzie rozszerz 
nie wvmiany handłowel i za 
cieśnienie stosunków wynika 
iących z przynależności Nige 

£ rii do Commonwealthu.

ną kwotę 7 mld zł. Więk­
szość transakcji zawarto 
na giełdach. M. in. na gieł 
dzie odzieżowej handlowcy 
dokonali zakupów za 1,5 
mld zł na giełdzie obuw­
niczej za 1,2 mld zł — na 
giełdzie owicowo - wa­
rzywnej — za 1,2 mld zł.

Przedstawicielstwa cen­
tral handlu zagranicznego i 
biura targowe PIHZ odwie 
dzają handlowcy^ z krajów 
socjalistycznych i kapitali­
stycznych. Wizytujący targi 
goście zagraniczni interesu 

się szczególnie tekstylia 
konfekcją i zabawka 

mi.

Delegacja polska 
na światową
konferencję handlu
i rozwoju
WARSZAWA (PAP). W 

związku z rozpoczynający­
mi się 23 bm. obradami 
światowej konferencji han 
dlu i rozwoju, w najbliż­
szych dniach udaje się do 
Genewy polska delegacja 
pod przewodnictwem mini 
stra handlu zagranicznego 
Witolda Trąmpczyńskicgo.

Zastępcami przewodniczą 
cego delegacji będą: wice­
minister handlu zagranicz­
nego Franciszek Modrzew­
ski oraz przewodniczący 
Sejmowej Komisji Handlu 
Zagranicznego — Stanisław 
Kuziński.

----- ®------

Ze świata
® WIEDEŃ (PAP). Dnia 18 

bm. w „Palais Palffy” w Wie 
dniu odbyło się otwarcie wy­
stawy polskiej książki nauko­
wej pt. „Książka i nauka w 
Polsce”.

* * *

• WASZYNGTON (PAP). — 
Jak donosi UPI, mistrz świa­
ta w wadze ciężkiej Cassius 
Clay, ponownie został uznany 
za niezdolnego do służby woj 
skowej, ponieważ nie potrafił 
nzwiązać testów na Inteligen 
cję, jakie dostają poborowi. 

-------®-------
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Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go w dniu 19 bm.

Zachmurzenie przeważnie du 
że, \miejscami drobne opad> 
tniegu. Temperatura od mi 
mis 5 stopni do minus 1 stop 
nia.

Wiatry umiarkowane północ­
no - wschodnie.

ni:które artykuły potrzeb­
ne dla lepszego zaopatrze­
nia wsi.

Niestety, uderza tu brak 
lodówek. Wy.iika to stąd, 
że obowiązujący program 
w tei dziedzinie i tak j i 
st .nowi szczyt możliwości 
prz< nysłu. W lodówkach 
nastąpi w br. największy 
wzrost produkcji, mianowi­
cie o 50 proc. Wykona 
ich ok. 170 tys. Przewidu­
je się, że zrównanie poda­
ży z popytem nastąpi do­
piero w 1966 roku.

Warto podkreślić, że te 
280 min zł dodane do zapla 
nowanej wartości tegorocz­
nych dostaw artykułów ryn 
kowych z przemysłu cięż­
kiego daje razem pokaźną 
rumę prawie 25 mld zł. 
Jest to wzrost w stosunku 
do 1963 roku o ponad 0 
froc. Szczególnie zwiększa 
się produkcję (oprócz wy­
mienionych lodówek) ta­
kich wyrobów jak np. od­
kurzacze, rowery dziecięce, 
magnetofony, telewizory i 
artykuły z grupy „1001 dro 
biazpów”.

------------•------------- ' JA

Obchody 
związane z 10-tą
rocznicą śmierci 
Leona Schillera
WARSZAWA (PAP). 25 bm. 

przypada 10 rocznica śmierci 
wielkiego artysty i reformato­
ra polskiego teatru Leona 
Schillera.

23 bm. odbędzie się w Klu­
bie Aktora w Warszawie wie­
czór wspomnień o Leonie 
Schillerze.

24 bm. odbędzie się uroczy­
stość przekazania przez rodzi­
nę zmarłego zbiorów i doku­
mentów pozostałych po Leo­
nie Schillerze. Zbiory te zo­
stają przejęte przez muzeum 
teatralne.

25 bm. zostaną odsłonięte ta 
blice pamiątkowe: w Warsza­
wie, w Lodzi w Teatrze im. Ja 
racza oraz w Krakowie przy 
ul. Wiślnej 10, w domu, gdzie 
Schiller spędzał swą młodość.

Obchody Międzynarodowego 
Dnia Teatru zostały w tym 
roku w drodze wyjątku prze­
niesione na dzień 25 marca. Z 
tej okazji we wszystkich tea­
trach przedstawienia zostaną 
poprzedzone odczytaniem pis­
ma ministra kultury 1 sztuki, 
w którym znaczna część po­
święcona będzie pamięci Leo­
na Schillera.

—•—

Konwencja
w sprawie wód rybackich
W Londynie zakończyła się 

kilkakrotnie przerywana kon­
ferencja naństw zachodnioeuro 
pejskich w sprawie wyznacze­
nia ogólnie obowiązującej gra­
nicy wód rybackich i ochrony 
łowisk znajdujących się w pb 
bliżu brzegów poszczególnych 
krajów.

Ostatecznie podpisana kon­
wencja zadecydowała o rozsze­
rzeniu tradycyjnego trzymilo- 
wego pasa wód terytorialnych 
i rybackich do 12 mil, przy 
czym w pasie przybrzeżnym o 
szerokości 6 mil prawo łowie­
nia ryb posiada Jedynie pań­
stwo nabrzeżne, pozostały zaś 
pas szerokości 6 mil może być 
wykorzystywany dla celów ry­
backich tylko przez jednostki 
tych państw, które podpisały 
konwencję I których rybacy 
zwyczajowo dokonywali na 
łych obszarach połowów w o* 
kresie 1953—1962.

Zarówno Norwegia jakłlslan 
dia dotychczas nie przystąpiły 
do konwencji stojąc na sta­
nowisku. że cały pas 12-mi- 
lowy winien być zarezerwo­
wany dla rybaków państwa na 
brzeżnego, ponadto Danła pra­
gnie z konwencji teł wyłączyć 
wody wokoło wysp Faroer I 
Grenlandii.

Konwencję londyńską podpi 
*ała ostatecznie Wielka Bry­
tania, 6 państw wchodzących 
w obręb Wspólnego Rynku o-^ 
rsz 6 innych państw zachod- 

* nieeuropejskich, - <a)

^

^
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Z OKAZJI WALNEGO ZJAZDU ZPAP

„Plastyczny rynek“
w Warszawie obraduje 

walny zjazd Związku Pol­
skich Artystów Plastyków. 
Warto z tej okazji podać 
trochę informacji na temat 
sytuacji sztuk plastycznych 
w naszym kraju. ZPAP 
messa obecnie ponad S 
tys. członków (okręg gdań­
ski licsy ok. 350 artystów- 
plastyków), zrzeszonych w 
sekcjach malarstwa, rzeźby,

rafiki, architektury; wnętrz 
konserwacji. W kraju 

istnieje « wyżssych szkól 
plastycznych oraz filia 

PWSSP w Katowicach 1 wy­
dział sctuk pięknych przy 
uniwersytecie toruńskim.

Ostatnie lata przyniosły 
W plastyce polskiej wiele 
dzieł wybitnych — co mo­
gliśmy «»obserwować na li­
cznych ekspozycjach, czy 
spektaklach teatralnych (see 
nografia). Lata te owocne 
były takie w międzynaro­
dowe sukcesy polskich ar ty 
stówi wystawy, nagrody W 
konkursach dtp. Plastyka — 
eo smamienne — zaczyna 
coraz bardziej wkraczać do 
różnych dziedzin życia: te­
chniki, budownictwa, form 
przemysłowych. Uczelnie pla 
styczne coraz wyraźniej spe 
«Jałłzują się w formach 
plastyki użytkowej. Wiąże 
zlę to 1 z zapotrzebowaniem 
•Mlecznym i — z sytuacją 
byffewą artystów, która 
ostatnio była m. in. tema­
tem obrad sejmowej ko­
misji kultury 1 sztuki.

Obliczono, źe dla zapew­
nienia egzystencji plastyków 
powinno się rocznie wydat­
kować w kraju ponad 300 
min zt na zakup i finanso­
wanie prac plastycznych. 
Środki, wydatkowane na 
ten cel przez instytucje, 
organizacje i zakłady pra­
cy są nawet wyższe, tyle 
ie sumy te nie zawsze wy­
datkuje zię w sposób ta- 
ejonalny i proporcjonalny 
do wartości wnoszonych 
przez poszczególnych pla­
styków. WTcdług danych za 
rok 1962 (rok ubiegły nie 
został Jeszcze podsumowa­
ny) za prace plastyczne 
wypłacono ok. 120 min zl 
(w tym 8,5 min zł przypa­
da na zakupy ministerstwa). 
Ponadto ok. 200 min zł 
wypłacił za prace plastycz­
ne przemysł, wydawnictwa, 
kinematografia, handel itp 
Sumy te wyglądają dość 
imponująco, należy jednak 
odliezyć od tego koszty 
własne plastyki (materiał, 
utrzymanie warsztatu itp.), 
sięgające 30 proc.

Analizując sytuację byto­
wą twórców, komisja wysu­
nęła kilka propozycji, zmie­
rzających do poprawy tej 
sytuacji. ** ***'

Jedną z ciekawszych kon­
cepcji jest też propozycja 
powołania mecenatu społe­
cznego w formie dowolnych 
składek na stypendia arty­

styczne, zakupy dzieł twór­
ców. Gdyby mecenat taki 
połączyć z loterią, w któ­
rej wygrane stanowiłyby 
obrazy, rzeźby, grafiki czy 
tkaniny — stanowiłoby to 
Jednocześnie czynnik wzro­
stu zainteresowania plasty­
ką ze strony odbiorców.

A. K.

Kartka
z przyszłości

§ Dokończenie ze str. 1
g> RZEDSTAWIONĘ w 

tezach Komitetu Cen 
tralnego wytyczne roz­
woju gospodarczego Pol­
ski w latach 1966—1970 
są kartką % przyszłości. 
Dyskusja nad nimi przy­
niesie niewątpliwie wiele 
cennych propozycji lu­
dzi przemysłu, nauki, te­
chniki, działaczy społe­
cznych I gospodarczych, 
które przyczynią się do 
wzbogacenia naszej wie­
dzy o przyszłości gospo­
darki i rozwoju kraju, po 
zwolą —■ w oparciu o 
zgłoszone wnioski — do­
konać najhardziej racjo­
nalnego wyboru I podję 
cia najwłaściwszych de­
cyzji. (br)

ffiłrasMuir
„Mając takiego przyjaciela, 

jak de Gaulle, nie potrą«ba 
Już wrogów" _ miał powie­
dzieć jeden * polityków ame­
rykańskich. Z Waszyngtonu z 
rosnącą podejrzliwością śledzi 
się każde posunięci* francu«- 
kiego prezydenta.

CZEGO się właściwie oba­
wiają? Kiedy Paryż za­

czął zdradzać niedwuznacz­
nie dążenia do powrotu na 
arenę polityczną Dalekiego 
Wschodu, prasa amerykań­
ska pytała z przekąsem — 
z czym właściwie do gości: 
Francja nie posiada własnej 
floty ani baz w Azji połud­
niowo - wschodniej, nie ro2 
porządzą tak* ogromnymi 
środkami pomocy finanso­
wej jak Stany Zjednoczo, 
ne, a w dodatku niezupeł­
nie jeszcze zapomniano ko­
lonialną przeszłość francus­
ką na tym terenie. A jed­
nak...

KONTRAKCJA USA

Również w przededniu po 
dróiy de Gaulle’a do Mek­
syku polityka USA w Ame 
ryoe Łacińskiej zaczęła zdra 
dzać objawy silnej nerwo­
wości. W czasie spotkania 
prezydenta Johnsona z pre­

zydentem Lope* Mateoswnj kojowych stosunków mię- 
w Palm Springs w Kalifor- dzy Ameryką Łacińską i 
ni, Amerykanie starali się | krajami socjalistycznymi, 
na wszelkie sposoby uodpor Co więcej _ de Gaulle 
mc swego meksykańskiego i stara się występować wobec 
gościa na urok! oczekiwane- krajów Ameryki Łacińskiej

„Wenecja Półneey“ i Helsinki
celem tegorocznego związkowego
„Rejsu Przyjaźni“

Leningrad, zwany „Wene­
cję Północy” w tym roku 
znów zwiedzać będą polscy 
turyści z Wybrzeża. Towa- 

| rzysze radzieccy ze Związ- 
j ku Zaw. Marynarzy, Partów 
j ców i ' Transportu Rzeczne- 
i go przysłali zaproszenie pal 
1 skim związkowcom. Podob­
nie jak w trzech ubiegłych 
latach, zaproszenie skiero­
wano na ręce bratniego Zw. 
Zaw. Marynarzy i Portow­
ców.

Termin tegorocznego „Rej­
su Przyjaźni" został już wy­
znaczony — na sierpień br. 
/godnie r tradycją odbywać 
się będzie „Batorym”, na któ

rym zarezerwowano Już z tej 
okazji 59C miejsc. Popłyną o- 
czywiście nie tylko związków 
cy „morscy”, ale i członko­
wie obchodzącego W tym ro­
ku jubileusz 70-lecia Związku 
Zawód. Prac. Budowlanych, a 
poza tym transportowców, ko 
lejarzy i in. W tej pięknej 
Imprezie uczestniczyć będą 
przede wszystkim przodowni­
cy pracy, racjonalizatorzy, 
członkowie brygad pracy so­
cjalistycznej oraz długoletni 
aktywiści związkowi.
Poza Leningradem, tegoro 

czny „Rejs Przyjaźni” prze­
widuje odwiedzenie stolicy 
naszego nadbałtyckiego są­
siada — Helsinek. (sta)

go podróżnika z Paryża.
To pewne, że casus de 

Gaulle nie mieści się w utar­
tych kategoriach myślenia 
waszyngtońskich polityków.
Polityka pozostała dla nich, 
mimo przykrych doświad­
czeń, przede wszystkim kwe 
stią siły. Oddźwięk fran­
cuskiej inicjatywy w kra­
jach, do których jest adre­
sowana, zmusza jednak do 
refleksji.

Inscenizowane przez rząd ge 
nerała Khanha demonstracje 
antyfrancuskie w Saigonie nie 
zdołały przysłonić niewątpli­
wego zainteresowania kół rzą 
drących Wietnamu południo­
wego dla francuskiego projek 
tu neutralizacji półwyspu in­
donezyjskiego. Zaproszenie de 
Gaulle’a, aby po wizycie W 
Meksyku odwiedził również w 
bliskiej przyszłości Chile, za­
powiada początek dalszych 
kontaktów francuskich z po­
litykami „amerykańskiej" he- 
misfery.

FRANCUSKA ALTER­
NATYWA

DE Gaulle zjawia się w 
strefie wpływów USA z 

alternatywą (i to alternaty­
wą zachodnią) w momencie 
najgłębszego kryzysu polity 
ki amerykańskiej. Niezależ­
nie od dzisiejszego stosun­
ku Francji do kwestii od prę 
żenią w Europie — w tam­
tych rejonach bezpośrednie­
go zagrożenia interesów a- 
merykańskich de Gaulle wy
stępuje z propozycjami wy- szcza tIe powszechnej

«gającymi poza politykę, wrogości do polityki amery 
siły I nacisku, a nawet z kańskie! i towarzysz^ d

nie we własnym tylko Imie­
niu, ale jako rzecznik, lub 
przynajmniej pośrednik a 
ramienia niezależnych si) 
Wspólnego Rynku. Jak so­
bie przypominamy — jed­
nym z głównych tematów 
ostatniego spotkania de 
Gaulle’a z Erhardem było 
wspólne zaangażowanie śród 
ków finansowych i inwesty­
cyjnych Francji i Niemiec 
zachodnich w tzw. pomocy 
dla krajów Ameryki Łaciń­
skiej. Bez względu na zda­
nie Bonn na ten temat — 
Niemcy zachodnie nie mo­
gły po prostu odrzucić tej 
oferty.

WPŁYWY KULTURALNE
jyAJMNIEJ, jak się wyda 
” je, docenia się w Sta­
nach Zjednoczonych apei 
Francji do wspólnych tra­
dycji kulturalnych zarówno 
z krajami Ameryki Łaciń­
skiej, jak i (z innych przy­
czyn historycznych) z Wiet­
namem południowym.

Nie da się jednak zaprze­
czyć, że autorytet moralny 
Francji, jako czołowego o- 
środka kultury łacińskiej, 
ma bardzo konkretną siłę od 
działyiwania na opinię publi 
czną w krajach, wywodzą­
cych się z tego samego eu­
ropejskiego kręgu kultural­
nego (kraje iberyjskie). Zwła 

tle

Pierwszy na Wybrzeżu klub „Ruchu“ 
przy obiekcie sportowym

mą sprzecznymi. Już to 
samo zapewnia mu posłuch 
W krajach, w których prak­
tycznie jedynym rezultatem 
amerykańskiej interwencji 
(obojętnie — militarnej, po­
litycznej czy gospodarczej) 
jest stały wzrost nastrojów 
antyamerykańskich.

Stany Zjednoczone nie 
mogą traktować kontak­
tów z Francją, państwem 
NATO — z tą samą jaw­
ną wrogością, % jaką od­
noszą się do rozwoju po-

kańskiej i towarzyszącej jej 
inwazji „amerykańskiego sty 
lu życia” — apel do trady­
cji łacińskiej wspólnoty kul 
turalnej nie pozostanie bez 
echa.

Bardziej realistyczni po­
litycy w Waszyngtonie za­
dają sobie dziś pytanie — 
na jakim jeszcze terenie 
niepowodzeń amerykań­
skich przyjdzie się w naj­
bliższej przyszłości zet­
knąć z francuską rywali­
zacją?

Wojciech BARCZ

Przed kilku dniami odda­
ny zostął do użytku pierw­
szy na Wybrzeżu klub pra­
sy i książki „Ruchu” przy 
obiekcie sportowym.

W siedzibie KS Lechia 
przy ul. Traugutta we Wrze 
szczu, przy stadionie, w 
pięknie urządzonej kawia­
rence - klubie, sportowcy, 
działacze i kibice będą mo­
gli spotykać się dla prze­
prowadzenia dyskusji, a 
przy okazji przeczytania 
najświeższej prasy. Na 
miejscu prowadzona jest 
sprzedaż prasy, książek i 
innych artykułów prowadzo 
nych przez „Ruch”.

Klub został wyposażony 
w ładne, nowoczesne me­
ble, otrzyma również różne 
gry świetlicowe. Warto za­
znaczyć, że umiejscowienie 
tego pierwszego na naszym 
terenie „sportowego” klubu 
prasy i książki „Ruch” zo­
stało bardzo trafnie wy-

Z OKAZJI 19 ROCZNICY

WYZWOLENIA GDYNI

Turniej koszykówki
z udziałem OKS Wybrzeże 
i WKS Zawisza

MKKFiT oraz KS Start 
Gdynia organizują z okazji 
19 rocznicy wyzwolenia 
Gdyni turniej koszykówki 
męskiej z udziałem I-ligo- 
wych zespołów GKS Wy­
brzeże i WKS Zawisza Byd­
goszcz oraz reprezentacji 
Gdyni.

Turniej odbędzie się w 
dniach 20—22 bm. w sali 
Startu przy ul. Bema w 
Gdyni.

W piątek 20 bm. o godz. 
18.30 GKS Wybrzeże gra z 
reprezentacją Gdyni, w so­
botę o godz. 19 WKS Za­
wisza z reprezentacją Gdy­
ni oraz w niedzielę o godz. 
16 GKS Wybrzeże z Zawi­
szą. (st)

brane, gdyż na miejscu jest 
nie tylko siedziba zarządu 
Lechii, lecz również pracu­
ją tu zarządy kilku okrę­
gowych związków sporto­
wych. (st)

-----•---- -

IVervii Lirf;!
(renerów

Wojewódzki Komitet Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki w 
Gdańsku przeprowadza obecn e 
weryfikację trenerów wszyst­
kich dyscyplin sportowych. W 
związku z weryfikacją wszy­
scy posiadający oficjalnie na 
dane stopnie trenerskie win­
ni do końca bm. nades’ac do 
WKKFiT swoje książeczki Ire 
nerskie. (st)

-----®-----

II Gdańsku zobaczy
najlepszych zawodowych
koszykarzy USA

Niezależnie od bawią­
cej w Polsce w dniach 
17 i 18 kwietnia br. ama 
torskiej reprezentacji ko 
szykarzy USA (którzy 
rozegrają mecze w War­
szawie i w Łodzi) do 
Polski przybędzie w 
pierwszych dniach maja 
br. zespół gwiazd zawo­
dowej koszykówki ame­
rykańskiej, występujący 
pod firmą „ALL STARS”. 
Będą to najlepsi koszy­
karze wybrani wśród za­
wodowych drużyn USA, 
nie mający jednak nio 
wspólnego ze słynnym 
zawodowym „cyrkiem ko 
szykówki” Harlem Glob- 
trotters.

Jak się dowiadujemy 
jednym z niewielu miast 
polskich, które zobaczy 
amerykańskich koszyka­
rzy zawodowych będzie 
GDANSK. Przewiduje 
się, że rozegrają oni tu 
pokazowy mecz, przy 
czym wystąpią przeciw 
nim prawdopodobnie ze­
społy GKS Wybrzeże i 
AZS Toruń. (st)
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RADA I ZARZĄD
POWSZECHNEJ SPÓŁDZ. SPOŻYWCÓW W SOPOCIE

zawiadamiają członków PSS, że

walne zgromadzenie. . . . . . . . . .
odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1964 roku o godz. 11.00 

w sali koncertowej Grand-Hotelu 
w Sopocie

Bilans za rok 1963 znajduje się do wglądu w biurze PSS, 
ul. Chmielewskiego 5 a, pok. nr 10. 966-K

LOKALE
WARSZAWA śródmieście: 
«Swa pokoje własnościowe, 
I piętro, nowoczesne, za­
mienię na równorzędne 
dwupodcojowe x wygodami 
w trójmiaście, centrum. 
Oferty pisemne: ,,R-4093”, 
PAR, warszawa, Poznań­
ska 38. K-1009

ELBLĄG, Robotnicza 12,3/4 
— dwn pokoje, kuchnia, 
łazienka zamienię na po­
dobne lub mniejsze — 
Gdańsk, Szczecin, Wro­
cław.______ Gil 730
ZAMIENIĘ pokój w Oli­
wie na pokój, (kuchnia z 
wygodami. Warunki ko­
rzystne. Telefon 31-44-36, 
godz. 9—18. G-12048

W dniu 16 marca 1964 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł 

ś. t P.
FRANCISZEK KAMPA

Wyprowadzenie włok z domu żałoby na 
Oksywiu przy ul. Płk. Dąbka 12 nastąpi w 
dniu 20.3.1964 r. godz. 9.45 na pment-arz na 
Oksywiu.

Pogrążona w żalu
G-4562 rodzina

ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
jednopokojowe z kuchnia­
mi na 2 pokoje z wygo­
dami. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „12059”.

G-12059

Zawiadamiamy PT Klientelę
o uruchomieniu w dniu 14 marca br.

zakładu fryzjerskiego
a zakresu usług damsko - męskich
Adres zakładu:
WEJHEROWO, UL. SIKORSKIEGO 16 

Gwarantujemy usługi najlepszej jakości! 
1008.-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką w ńowym 
budownictwie we Wrzesz­
czu na pokój z kuchnią, 
łazienką w nowym budów 
nietwie_ i kawalerkę. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „12964”.
_____  Gil 2064
ZAMIENIĘ pokój, weran­
da, centrum Karpacza na 
podobne w Gdańsku. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „12973”.

G-12073
OLIWA: pół domu, wygo­
dy '(piętro), ogród, zamie­
nię na mieszkanie dwu- 
Ptfcotjpwe trójmiasto. o- 
rertyT Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „12035”.

G-12035m
W dniu 15 marca 1964 r. zmarł w wieku lat 63 nasz były dłu­

goletni pracownik i b. obrońca Westerplatte

Franciszek Toporowicz
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Medalem ^wycięstwa i Wolności, Odznaką Grunwaldzką, Meda­
lem za Odrę, Nysę i Bałtyk oraz Innymi odznaczeniami i medalami

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 marca 1964 roku 
• godz. 14 na cmentarzu centralnym Srebrzysko we Wrzeszczu.

Caeść Jego pamięci!

DYREKCJA I RADA ZAKŁ. ZADZĄDU PORTU 
GDANSK

10J9-K

2 garaże
na terenie trójmiasta

PILNIE POSZUKUJE

Sp-nia
„PORT-SERVICE"
Gdynia

ul. Rotterdamska 3 
TELEFON 21-62-13 

G-4®?9

ŻONA pływającego .poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego (członek spółdziel­
ni).__Teł.__31-49-54. G-12075
ZAMIENIĘ w centrum 
Wrzeszcza — umeblowane 
dwa pokoje z kompletem 
kuchennym możliwość zro 
bienia kuchni, ma samo­
dzielne dwa pokoje z 
wygodami. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„12077”. G-12077
3 POKOJE z kuchnią i ga 
rażem pilnie zamienię na 
podobne lub większe. Tel. 
31-46-415.  G-12078
ZAMIENIĘ połkój z kuch­
nią (gaz) na większe w 
tróimieście. Wrzeszcz — 
Wronia 16—3, G-12081
ZAMIENIĘ pokój samo­
dzielny na kawalerkę z 
wygodami śródmieście. — 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-4566”.

________ G-4S66
CENTRUM Gdyni: zamie- 
mę 4 pokoje, łazienka, bal 
kon, s. b. na 2 mieszkania 
samodzielne 3-pokojowe i 
kawalerkę. Zwrócę kosz­
ty. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia — pod ,,S- 
4564”, G-4564

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, wyłączone na mniej­
sze _ samodzielne w trój­
miaście. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdynia — pod 
„S-4S81”. G-458.1.
WYDZIERŻAWIĘ 2 pokö^
je z kuchnią wyłączone. 
Wiadomość-: Albin Gruba, 
Pogórze Górne, ul. Wiej­
ska 27. G-4371
ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój z kuchnią i garażem 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Gdynia, Mickiewicza 31-4.

G-4561

DOMEK jednorodzinny — 
sprzedam. Wiadomość: — 
Gdynia, Czerwonych Ko­
synierów 150, sklep spo­
żywczy. G-4543
DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem wolny sprzedam. 
Kościerzyna, ul. 22 Lipca 
nr 17. G—'565

KUPNO
SAMOCHÖD małolitrażo­
wy do 40.000 zł kupię. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „12061”. 
_____________________ G-12061
WTRYSKARKĘ od 3lT~gr.
kupię. Telefon po .godz. 
14, 51-27-18. G-12083
FORTEPIAN może być do 
remontu kupię. Telefon 
52-05-20. G-12087

GOSPOSIA do prowadze­
nia domu i opieki nad 
dziećjni lat 5 i 10. wykwa 
łifikowana, czysta, po­
trzebna od zaraz. Warunki 
dobre — oddzielny pokój. 
Gdańsk, ul. Kartuska 251 
m. 6. C-11948
STOLARZA zatrudnię od 
zaraz. Stolarnia Henryk 
Kowalczyk. Gdańsk-Siedl- 
ce, ul. Wyczółkowskiego 
34 c, tel. 31-10-55. G-12060

SPRZEDAŻ
KROWĘ na wycieleniu — 
sprzedam. Pruszcz, Woj­
ska Pol siki ego 17. G-12047

TAKSOMETR pilnie kupię 
lub wypożyczę. Dobrze za 
płacę. Gdynia, Świętojań­
ska 21—1. G-4559
7,WARSZAWĘ” nową “ku­
pię. Oferty: ’ Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod ,,12993”.

G-12093

R Ó Z N E

ZGUBY
GDANIEC Helena, z am. w 
Wejherowie, zgubiła świa­
dectwo ukończenia Gim­
nazjum Ogólnokształcące­
go wydane w 1949 r.

P-311

LEKARSKIE
DR WOŁODŻKO, skórne — 
weneryczne, Wrzeszcz — 
Marksa 86, róg Mickiewi­
cza, od godz. 1«. G-12041

NAUKA
ANGIELSKIEGO, francu­
skiego — wyucza szybko, 
długoletni nauczyciel. Gdy 
nia, Starowiejska 24 a—4.

G-4570

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny, 
wygody, ogródek, trasa 
Gdańsk — Wejherowo w 
cenie 269.990 kupię. Pośred 
nicy wykluczeni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
pod „12043”. G-12043

ZAWIADAMIAM P. T. 
Klientów, o przeniesieniu 
Zakładu krawieckiego — 
Leon Urbaniak, Gdynia, 
10 Lutego 37 do Orłowa, 
ul. Akacjowa 47, telefon 
2-96-27._______________ G-4:580
OSTRZEGAM przed kup­
nem suczki ratler, czarna 
podpalana. Gdynia, Świę­
tojańska 139—48. G-4560

Ł0D2 z silnikiem „Nixe” 
(wyposaż, miecz, gniazdo) 
sprzedam. Telefon 51-35-90.

SAMOCHÓD „Opel Super” 
sprzedam. Gd.-Wrzeszcz — 
ul. Grudziądzka 4—1 Kwie 
cińska od godz. 16. G-12054
WÖZFK głęboki dobry —
sprzedam. Sopot, Powstań 
ców Warszawy 59—1.

G-12080
„MOSKWICZA 401” z sil­
nikiem górnozaworowym 
sprzedam. Zieliński, Gd.- 
Stogi, ul. Sokola 22 b.

G-12091
PALMĘ dużą sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, Czoł­
gistów 50 m. 29. G-4576
DWA telewizory angielski 
„Age” i polski „Wawel 2” 
sprzedam. Gdynia - Lesz- 
czynki, ul. Działowsikiego 
11, po godz. 16. G-4575

MATRYMONIALNE

WYDZIERŻAWIĘ gospo­
darstwo 5 ha, położenie i 
warunki dobre. Miejsco­
wość Maks, p-ta Brodnica 
Górna. Informacje: Stani­
sława Cieślukowska, Garcz 
p-ta ChmląjŁntti pow. Kar­
tuzy. P-315

DWÖCH panów roziwiedzio 
nych, bez nałogów, wy­
kształcenie średnie, lat 32, 
34, wzrost 170 om z zawo­
dem pragną poznać dwie 
panie do lat 28 z ©kreślo­
nym , zawodem, o miłym 
usposobieniu, ceniące szcze 
rość i zaufanie. Cel ma­
trymonialny. Fotooferty — 
mile widzianą, zwrot i dy 
storecja zapewniona: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„M-12Ć90”. G-12090

PRACA
POMOC domowa na stałe 
do dwojga dzieci potrzeb­
na od zaraz. Wrzeszcz — 
Kossaka 6—2 od 16—19.

G-12046
POMOC domowa na staie 
z gotowaniem (dwoje dzie 
ci) potrzebna. Sopot, ul. 
Abrahama 28 a m. 20, no­
we bloki.___ _______G-1205 fi
GOSPOSIĘ lub dobrą po­
moc domową przyjmę. Wa 
r-unki dobre, wła-sny po­
kój. Wrzeszcz, Kręta 9-~3, 
przystanek autobusu 115, 
od Hibnera. G-11953

PRZETARGI I LICYTACJE
Miejskie Przeds. Gospodarki Komunalnej w Malbor­

ku, pl. Słowiański 5 ogłasza przetarg na:
1. Obudowę i podłączenie do sieci wodociągowej 

oraz wykonanie komór studziennych dla trzech 
studni głębinowych w Malborku,

2. Remont dachu wieży ciśnień wodociągów miej­
skich Malborku.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w biurze przed­
siębiorstwa pokój nr 39 w godz. od 8—12.

Do przetargu mogą zgłosić się przedsiębiorstwa pań 
stwowe, uspołecznione lub prywatne.

Oferty należy składać do dnia 7 kwietnia 1964 r. 
na adres przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi 8* kwietnia 1964 r. o godz. 9. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta-______ ________________ 883-K

PPIS — Ośrodek Wyszkolenia Sportowego „Cetnie- 
wo”, p-ta Władysławowo, pow. Puck ogłasza prze­
targ nieograniczony na przyjęcie konserwacji urzą­
dzeń chłodniczych, znajdujących się na terenie tut. 
Ośrodka.

Oferty w zalakowanych kopertach nadsyłać wyłącz­
nie pocztą w terminie do dnia 31 marca 1964 roku z 
napisem „Przetarg nr 1/64”.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 1 kwietnia 1964 roku 
o godz. 10 w biurze administracji OWS.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny 
wybór oferenta. 12070-Q

PRACO W MC Y POSZ OKI WAM
Spółdzielnia Pracy Robót Remontowo - Budowlanych
1 Malarskich w Gdyni, ul. Starowiejska 37 poszukuje
2 inżynierów lub techników budowlanych na stano­
wiska kierownika robót budowl. i st. inspektora do­
kumentacji i rozliczeń. 4549-G

Gdańskie Zakłady Papiernicze zatrudnią od zaraz 
raaeę ©rawnego na pół etatu. Zgłaszać się należy w 
dyrekcji przedsiębiorstwa — Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 209, ffokój 12 (wejście od ul. Pilotów).

Państwowe Przedsiębiorstwo „Małmor” w Gdańsku,
ul. Piwna 1-2 zatrudni natychmiast: kierownika punk 
tu usługowego — naprawy radia i telewizji. Wyma­
gane wykształcenie wyższe lub średnie techniczne. _
Zgłaszać się należy w kadrach od godz. 7.00 do 15 09 
Gdańsk, ul. Piwna 1-2, tel. 31-62-81, y/. 278. 1012-K

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Suchym Dębie —
pow. Gdańsk przyjmie do pracy dojarza 1 traktorzy­
stę, Mieszkania zapewnione. Na miejscu poczta, szko
ta, komunikacja autobusowa. G-12027

t
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Nr 87 (6133) DZIENNIK BAŁTYCKI

• 8 KILOMETRÓW KANAŁÓW SPŁYWOWYCH
• 2,5 TYS. OTWORÓW W POKRYWIE LODOWEJ
• 600 „DNIÓWEK” NA LĄDZIE

Saperzy juz w akcji
Wprawdzie „natarcie” kry 

lodowej spodziewane jest do 
piero w III dekadzie marca, 
w pododdziałach wojsk inży 
nieryjnych ogłoszono już a- 
larm. Mosty w Annopolu, 
Dęblinie, Wyszogrodzie, To­
maszowie Mazowieckim, No 
wym Mieście, stopień wodny

czono już Wisłę do wyso­
kości Solca Kujawskiego — 
(na zdjęciu lodołamacze pod 
Solcem).

W pogotowiu znajduje się 
cały sprzęt techniczny, śmig 
łowcę, amfibie, łodzie, re­
flektory. W miejscach za­
grożonych naporem lodów

pod Włocławkiem, zapora w 
Solinie — obsadzone zosta­
ły przez grupy saperów. 
Również i na terenie kombi 
natu siarkowego w Tarno­
brzegu znajduje się grupa 
wojsk inżynieryjnych.

Saperzy wykonują już pra 
ce zabezpieczające przed po 
wódzią. Na Wiśle oraz Sa­
nie wyrąbano już ponad 8 
tysięcy metrów bieżących 
kanałów spływowych, wy­
wiercono ponad 2 tysiące o- 
tworów w pokrywie lodo­
wej. Ponad 600 dni robo­
czych spędzili już saperzy 
na lodzie.

Na Wiśle współpracują ze 
sobą grupy minerów i flo­
tylla lodołamaczy. Oczysz-

0 LABORATORIUM m BURCIE

czuwają stałe patrole saper­
skie. Zainstalowane zostały 
środki łączności radiowej 
Nad korytami rzek patrolu­
je powietrzny zwiad śmig­
łowców.

W komitetach przeciwpo­
wodziowych trwa nieustan­
ny dyżur. W pogotowiu znaj 
duje się cały sprzęt, narzę­
dzia, środki transportu, wor 
ki, faszyna itp. Zakończona 
została już lustracja wałów 
przeciwpowodziowych, ja­
zów, 'śluz.

Przygotowania do tegoro­
cznej akcji przeciwpowo­
dziowej zdają się być prze­
prowadzone sprawniej, niż 
W latach ubiegłych. (Sok)

Uczestnicząc przed laty 
w uczonym sporze na te­
rn it, co jest ważniejsze — 
mycie zębów czy nóg, 
Boy, odpowiedział: trzeba 
myć i zęby i nogi! Podob 
nego dylematu na płasz­
czyźnie sporów o hierar­
chię ważności w od' iesie 
niu do teorii i praktyki, 
uniknął MIR, który za 
podstawię swej działalno­
ści przyjął obsługę nauko 
wo - badawczą przemy­
słu rybnego oraz prowa­
dzenie podstawowych ba­
dań w zakresie biologii 
morza,

'ZROZUMIAŁE i rozsądne.
Dziś MIR spełnia donio 

słą rolę kompetentnego kon 
sultanta całego przemysłu 
rybnego w Polsce, nie wyłą­
czając kwestii jak najbar­
dziej roboczych.

Ot, dzwoni świnoujska 
„Odra”: Spada wydajność
połowów, ' rzyślijcie techno 
logów, niech zbadają... Te­
chnologowie biorą delegacje, 
przesiadają się z pociągu 
na statek rybacki i po kil­
ku dniach badań orzeka­
ją: sieci! „Odra” stosuje za 
lecone środki i wydajność 
rośnie...

Jak wiadomo, MIR w o- 
parciu o metody matematy­
czne wypracował optymalne 
konstrukcje włoków, tuk i 
innych narzędzi połowo­
wych, dzięki czemu zamiast 
wymyślać hubkę i krzesi­
wo wystarczy skontaktować 
się z instytutem.

Rezultaty tego typu 
kontaktów MIR z przed 

siębiorstwami rybołówstwa 
dają o sobie znać w formie 
powszechnego podniesienia 
wydajności przy stosowaniu 
ooszczególnych narzędzi po­
łowu. Teoria weryfikuje się 
w praktyce.

Problem — jak się to mówi — czekał na roz­
wiązanie. Był tematem wielu krytycznych wystą­
pień na naradach i zjazdach. Jak wartki potok 
płynęły do naszych POM -ów pretensje i żale kó­
łek rolniczych, państwo wych gospodarstw rol­
nych i spółdzielni produkcyjnych. Nie wszystkie 
narzekania były słuszne, uzasadnione, ale nie zmie 
niało to postaci rzeczy, bo sarn problem pozosta­
wał — kiepska jakość remontu ciągników i ma­
szyn rolniczych.

JAKIE są przyczyny 
słabej jakości remon­

tów? Bezsprzecznie sedno 
sprawy tkwiło do tej pory 
w braku specjalizacji re­
montowej POM-ów, w tym, 
iż stosowano zasadę „każdy 
sobie rzepkę skrobie”.

W ostatnich latach nasze 
rolnictwo otrzymało wiele 
typów ciągników i maszyn 
od stosunkowo prostych 
do bardzo skomplikowa­
nych. Rzecz jasna, że w tej 
sytuacji każdy warsztat nie 
mógł opanować dokładnie 
technologii napraw wszyst­
kich typów.

Zapadła więc decyzja, 
aby począwszy od tego ro­
ku wprowadzać systema­
tycznie w poszczególnych 
POM-ach I zakładach na­
prawczych ściśle określoną 
specjalizację remontową.

POM NOWY STAW 
— PIERWSZY 

NA WYBRZEŻU
Pierwszy w woj. gdań­

skim zapoczątkował specja 
lizację POM Nowy Staw, 
który w początkach ub. mie 
siąca przejął wyłącznie ka 
pitalne remonty ciągników 
„Ursus C-45” i „Ursus- C-

remontach kombajnów, pro
wadzonych metodą potoko­
wą. Będzie on w stanie cal 
kówicie zaspokoić potrze­
by naszego województwa, 
gdyż przepustowość war­
sztatów pozwoli na przepro 
wadzenie kapitalnych re­
montów ok. 160 kombaj­
nów.

DO 1970 ROKU 
WSZĘDZIE 

SPECJALIZACJA

W trakcie wprowadzania 
specjalizacji znajdują 

się obecnie Zakłady Na­
prawcze Mechanizacji Rol­
nictwa w Elblągu. Przypa 
dnie im niełatwe zadanie, 
wymagające od załogi wy­
sokich kwalifikacji facho­
wych. Zakładom tym bo­
wiem powierzone zostaną 
kapitalne remonty silników 
do ciągników kołowych o- 
raz do samochodów „War­
szawa” i „Star”. Jeszcze w 
tym roku specjalizacją bę­
dą także objęte POM-y Sta 
rogard i Malbork, którym 
przypadnie w udziale wy­
konywanie kapitalnych re­
montów ciągników o mniej 
szej mocy (do 30 KM). I 
tak np. POM Starogard

4M” POM ten świadczyć obsługiwać będzie w tym 
Jfn.„ | zakresie powiaty staro

gardzki, tczewski, kościer- 
ski i ewentualnie — gdań

będzie usługi w tym za 
kresie czterem powiatom: 
malborskiemu, elbląskie­
mu, nowodworskiemu 1 
tczewskiemu. Dzięki wpro­
wadzeniu gniazdowego sy­
stemu kapitalnych remon­
tów, roczna przepustowość 
POM-u wyniesie ponad 200 
ciągników, przy zatrudnie­
niu zaledwie 9 pracowni­
ków z uczniami.

W ślady Nowego Stawu 
poszedł już także POM No 
wy Dwór Gd., który ja,ko 
pierwszy w kraju specja­
lizuje się od 20 lutego br. 
w kapitalnych i średnich,

ski. Drugi natomiast obej­
mie powiaty malborski, no 
wodworski i elbląski

A dalsze placówki? Na

OPTYMISTYCZNE 
PROGNOZY, ALE...

Za wcześnie jeszcze na 
ocenę dotychczasowych wy 
ników. Niemniej można 
już stwierdzić, że specja­
lizacja „chwyciła” w POM. 
Duża w tym zasługa Za­
kładów Technologii Na­
praw Maszyn 1 Ciągników 
w Tczewie i Żdżarach koło 
Łodzi, które udzieliły wy­
datnej pomocy specjalizu­
jącym się placówkom.

W sumie — pierwsze kro 
ki na nowej drodze moż­
na uznać na udane. Nie ma 
łe znaczenie będzie miał 
też fakt, że użytkownik do 
starczając swój ciągnik do 
remontu uzyska możliwość 
wypożyczenia w POM cią­
gnika zastępczego.

I wreszcie ostatnia ko­
rzyść — specjalizacja zaha 
muje w dużym stopniu roz 
proszenie części zamien­
nych których chroniczny 
brak stanowi przysłowiową 
„piętę achillesową” warszta 
tów remontowych.

R. Bold.

MIR jest również instytu­
cją atestującą wyroby włó­
kiennicze na potrzeby rybo­
łówstwa. Dorobił się całej li­
sty własnych patentów, zwła­
szcza w zakresie instrumen­
tów lokacyjnych.

Inna forma kontaktów te­
orii z praktyką polega na 
przekazywaniu przedsiębior­
stwom dokumentacji i wyni­
ków badań na własnych stat­
kach badawczych.

W ten sposób MIR obej­
muje całość problematyki te 
chnvM^.j, technologicznej, 
eks. ' tacyjnej i ekonomicz 
ne -^Doiówstwa morskiego.

TEMATYKA BADAN 
NIE SPADA Z SUFITU

ft I ASZKICOWANY profil
działalności MIR znajdu 

je swe odbicie W planach 
naukowo - badawczych, któ 
rych tematyka jest wypad­
kową konkretnych zamó­
wień Zjednoczenia Gospo­
darki Rybnej i przedsię­
biorstw, dalej — zobowią­
zań wynikających z uczest­
nictwa w organizacjach mię 
dzyiarod owych, jak np. 
Międzynarodowa Rada Ba­
dań Morza i wreszcie — 
potrzeb czysto naukowych.

Tak rozumiana metodo­
logia konstrukcji planu 

badań instytutu musi, si­
łą rzeczy, służyć żyeiu. I 
służy jak najlepiej.
Dowodzi tego choćby ostat­

nie sympozjum — o którym już 
pisaliśmy — czy ubiegłoroczne 
sympozjum tzw. atlantyckie, 
które wydatnie polepszyło o- 
rientację przedsiębiorstw rybo­
łówstwa w zakresie możliwości 
eksploatacyjnych nieznanych 
nam przecież bliżej łowisk.

Poza tym wszystkim MIR 
spełnia rolę ogólnopolskiej 
centrali statystycznej w za­
kresie połowów morskich. 
Statystyka, która bezpośred 
nio płynie z przedsię­
biorstw, stanowi moment 
wyjściowy wszelkiego rodzą 
ju analiz biologicznych i 
służy do opracowań pro­
gnoz rybackich, które MlR 
sprządza do dwakroć do ro 
ku: wstępne w sierpniu i 
zasadnicze w początkach ro 
ku, po konsultacji z ichtio­
logami w ZSRR i NRD, z 
którymi wiąże gdyński in­
stytut śe^ła współpraca.

A propos prognoz: w świe 
tle praktyki okazało się, że 
trafność prognoz rybackich 
MIR, oceniana z perspek­
tywy wieloletniej, osiągnęła 
notę celującą czego, nieste 
ty, nie można powiedzieć 
np. o prognozach PIHM...

Okolicznością ułatwiającą in 
stytutowi jego działalność jest 
posiadani* zatwierdzonego pla 
nu perspektywicznego rozwo­
ju rybołówstwa morskiego, o- 
raz fakt, że całość problema­
tyki tej gałęzi naszej mor­
skiej ekonomiki spoczywa w 
gestii jednego Zjednoczenia 
Gospodarki Rybnej. W tych 
warunkach łatwiej niewątpU 
wie o tak trudny problem — 
jak koordynacja.

ne trudności i pomagając w 
ich pokonywaniu, Morski 
Instytut Rybacki w Gdyni 
nie traci nic z walorów pla­
cówki par excellence nauko 
wTo - badawczej. MIR wy­
chodzi bowiem ze słusznego 
założenia, że scholastyczne 
dywagacje nie są celem sa­
mym w sobie, że o wartości 
teorii decyduje praktyka.

Lech NIEKRASZ

W&tm a /
U brzegów morskich pływały jeszcze grube *afle kry, 

kiedy wczesną wiosną ubiegłego roku, w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej zjawiła się grupa młodocianych robotni­
ków. Przybyli karnie, z kie równikiem a zarazem ich wy­
chowawcą Wiatrowskim. W szarych uniformach z „po­
prawczaka”, nieufni i zamknięci w sobie, niechętnie pod­
dawali się badaniom testowym, jakie zazwyczaj przecho­
dzą kandydaci na stoczniow ców.

— Nie rwaliśmy się do 
stoczni, między ludzi — 
wspomina swój przyjazd 
Staszek G.

A przyznać trzeba, że i 
załoga, słysząc o ekspery­
mentalnym zatrudnieniu w 
stoczni tzw. grupy półwol­
nościowej z Zakładu Po­
prawczego, nie zachwycała 
się perspektywą współpracy 
z tym narybkiem.

— Rozchuliganią nam mlo 
d.zież — mawiali starsi.

Ale serce ludzkie nie po­
trafi zamykać się na długo 
przed drugim, zwłaszcza 
potrzebującym pomocy czło 
wiekiem.

Chłopcy przeszkoleni na 
trzymiesięcznych kursach 
poprzydzielani zostali do 
poszczególnych brygad. 1 
wtedy zaczęły pękać pierw­
sze lody między przybysza­
mi a załogą.

Troskliwość mistrzów, kie 
równików wydziałów 
współtowarzyszy pracy 
zatrudnionych ich bry­
gadach chłopców wzrastała 
Rlaz, jeszcze w pierwszych 
tygodniach przyszła do biu­
ra delegacja.

- Złożymy się na „cywil­
ne" ubranie dla nich — 
powiadają. — Ze sprzeczne 
z regulaminem „poprawcza­
ka”? Niech będzie sprzecz­
ne, chłopaki nie mogą czuć 
się jak napiętnowani w 
tych swoich bluzach.

Dyrekcja znalazła inne 
wyjście. Przydzielono im 
pożyczkę zwrotną, jeden ze 
stoczniowców poszedł z ca­
łą gromadką do sklepu i 
ubrania zakupiono .

ło wrócić do Kamienicy El­
bląskiej.

— W blacharskim, na górze 
był jeden taki, który zrobi) 
Sobie z blachy straszak i ni­
by z pistoletu straszył ludzi
— mówi mistrz Gromadzki.— 
Ale ci z naszej brygady to 
pilni chłopcy. Na przykład 
Paweł .jest bardzo zdolny, in­
teresuj!: go każda robota, Pę­
dzie z niego dobry stocznio­
wiec.

— Jednego złego słowa nie 
mogę powiedzieć na grupę 
zatrudnioną na suchym doku
— stwierdza zastępca kierow­
nika wydziału K-3 p. Krauze

— Są ambitni. Jeden zwra­
ca uwagę na drugiego aby 
nie zepsuł im opinii — mówi 
p. Wyszkowska z działu kadr

— Idę raz — mówi robot­
nik z wydziału K-4 — i sły­
szę jak Andrzej z „popraw­
czaka”, który pracował u nas 
mówi do swojego kolegi: cze­
go siedzisz? Przecież nie przer 
wa. Aż wstyd mi, kiedy inni 
patrzą na ciebie.

W imieniu zwolnionej gru 
py występuje Jan K.

— ...dziękujemy wam za 
to, że pomogliście wyrwać 
nas z bagna... — mówi 
wzruszonym głosem, zwra­
cając się do biorącego u- 
dział w uroczystości dyr. 
Korchota i siedzących obok 
przedstawicieli wymiaru 
sprawiedliwości. 10 chłop­
ców pozostaje na stałe w 
stoczni gdyńskiej.

— Dzierżcie wysoko sztan 
dar stoczniowca — to by­
ły jedne z wielu złożonych 
w tym dniu życzeń.

Stanisława CZERSKA

ZAMIAST INSTYNKTU — 
ANALIZA NAUKOWA

PRZEŻYWAJĄC wraz z 
poszczególnymi przedsię 

biorstwami ich jak najbar-

WIELKI DZIEŃ
— Reprezentuję tę samą 

instytucję, która skierowa­
ła was do zakładu — w 

j ciszy panującej w kawia- 
G rence hotelu robotniczego, 

zarezerwowanej specjalnie 
na tę okazję, słowa sędzie­
go Soroki brzmią wyraźnie.

— Zdobyliście zawód i 
dziś stajecie się pełnopraw­
nymi obywatelami w spo­
łeczeństwie.

...Stanisław G,, Piotr S., 
Lucjan B... Nazwiska pow­
tarzają się 12-krotnie. Mło­
dzi ludzie kolejno podcho­
dzą do stołu i poważnie 
przyjmują wręczone im pi 
sma zwolnienia oraz odpo­
wiadają na serdeczny uścisk 
dłoni sędziego. Trzech z 
nich tego samego wieczoru 
przeżywa jeszcze jedną wie! 
ką radość — otrzymują oni 
legitymacje ZMS.

NIE ZAWIEDLI
Mijały miesiące. Chłopcy 

mieszkali w wydzielonym 
dla nich rejonie w hotelu 
robotniczym- przy -Śląskiej 
Obowiązywał ich odręb­
ny regulamin egzekwowany 
przez wychowawców. Zaro­
bek po potrąceniu części 
kosztów na utrzymanie, za­
kład składał im na ksią­
żeczki PKO. Na drobne wy 
datki dostawali tzw. „wy- 
piskę”. Nie wszyscy jednak 
przeszli zwycięsko próbę

W Klubie „Trzynastu 
Muz” tu Szczecinie czyn­
na jest wystawa prac 
H. Naruszewicza, zaty­
tułowana „Kobieta Afry­
ki Zachodniej”. Wystawa 
jest plonem niedawnego 
rejsu artysty do krajów 
afrykańskich i zawiera 
22 realistyczne szkice 
wykonane tu tuszu obra­
zujące pracę i zwyczaje 
kobiet afrykańskich.

Na zdjęciu: fragment 
wystawy.

NA TARGACH „WIOSNA 64”

dziej przyziemne, praktycz- nowego życia. Kilku musia-

7 miejsce ’w skali krajowej

u progu nowego sezonu

nie przyjdzie kolej w roku | A? Kflmler* 4Do,"r.a
przyszłym i następnych la ze^* Instruktor sekcji Mi­
tach. Jak stwierdza dyrek 
tor Woj. Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Mechaniza 
cji Rolnictwa inż. Grzelak, 
całkowite zrealizowanie 
programu specjalizacji na­
stąpi nie wcześniej niż w 
roku 1970.

w zawodach szybowcowych 
o puchar „Skrzydlatej Pol­
ski” w Jeżowie Sudeckim.

Bardzo żywotną jest w 
aeroklubie sekcja spadochro 
nowa. W Spadochronowych 
Mistrzostwach Polski w sko 
kach indywidualnych na cel 
ność lądowania z 1000 m, 
dwa pierwsze miejsca zajęli 
zawodnicy gdańscy: Adam 
Chmielarczyk i Janusz O- 
siecki. Antonina Chmielar- 
czyk zdobyła ponadto tytuł 
mistrzowski w skokach na 
celność lądowania z 1500 m. 

cha! Wiłami poszczycić się! W zawodach o Puchar Zie

W Aeroklubie Gdańskim 
odbyło się uroczyste podsu­
mowanie wyników sporto­
wych za rok 1963. Sezon u- 
biegłor oczny przyniósł na­
szemu aeroklubowi 7 miej­
sce wśród 38 klubów w kra 
ju.

Przy aeroklubie działają 4 
sekcje: samolotowa, szybow­
cowa, spadochronowa i mo­
delarska. W sekcji samolo­
towej I miejsce w całorocz­
nych zawodach klubowych

może czwartym miejscem w .mi Lubuskiej zespół gdań- 
ubległorocznych Samoloto- j ski w skoku grupowym za- 
wych Mistrzostwach Polski | jął II miejsce wśród 13 ze- 
w Akrobacji. Tytuł najlep- społów.
szego pilota sekcji szybów-’ Mistrzem Aeroklubu Gdań
cowej uzyskał Marek Kocha 
nowski. Jego kolega Olgierd 

i Olszewski zajął II miejsce

skiego w sekcji modelar­
skiej został Andrzej Balcer­
ski. Jego kolega — Janusz

Fiuk Jest posiadaczem ty­
tułu mistrza Polski w kla­
sie modeli redukcyjno - la­
tających. (ak)

® Nowe rodzaje lodówek • Z cyklu 
„1001“ drobiazgów «Polskie „
pierze wszystko!

u

Na tegoroczne wiosenne 
Targi Pozii" skie Centrala 
Handlowa „Arged” przygo­
towała szczególnie ciekawą 
ekspozycję. Przede wszyst­
kim znajdziemy tam wiele 
nowości dla gospodarstw do 
mowych. I tak będziemy mo 
gli obejrzeć na Targach no­
wą lodówkę absorpcyjną „I- 
gloo” wyposażoną w pojem 
niki na wewnętrznych ścia 
nach drzwiczek. W chłodni 
tej lodówki zastosowany 
jest nowy rodzaj izolacji — 
ze styropianu. Panie domu 
niewątpliwie zainteresu­
je nowoczesna suszar-

Przed hangareni

ka do bielizny składa­
jąca się z suszarki właści­
wej, drabinki do zawiesza­
nia upranej bielizny i płó­
ciennego p^k’Nwca. Jak za 
powiadają handlowcy nowo 
ści te powinny ukazać się 
w sprzedaży już w najbliż­
szym czasie. A więc wresz­
cie nie tylko ekspozycja po 
kazowa...

Zobaczymy także szereg no­
wości z dziedziny „1001 dro­
biazgów”. wśród ogromnej ma 
sy drobiazgów ułatwiających 
zorganizowanie gospodarstwa 
domowego warto wymienić a- 
luminlowe skrobaki dQ ryb, 
szklane, estetyczne komplety 
do wszelkiego rodzaju przy­
praw, składaną podstawkę do 
garnków, perforowaną pokry­
wę aluminiową do garnków, 
służącą jednocześnie do odce- 
dzania, obieraczki do ziemnia­
ków i jarzyn zrobione ze stali 
nierdzewnej, wyposażone w 
dwustronny ostrze pozwalające 
na zbieranie z jarzyn naskórka 
jednakowej grubości. Obierać* 
ka ta ma ponadto specjalne o- 
strze d0 usuwania oczek w zie­
mniakach.

Wśród nowych środków che­
micznych najciekawszy jest nie 
wąlpliwip syntetyczny uniwer­
salny proszek do prania o wła­
ściwościach poszukiwanegó
środka zagranicznego „Orno”.

Ponadto na wiosennych 
Targach można będzie obej­
rzeć, a w najbliższym cza­
sie kupić na terenie całego 
kraju szereg innych nowoś- 

»ci chemicznych na użytek 
\ospodarstwa domowego.

i
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Ciasne, ale własne Klub techniki i racjonalizacji PKP " ' ' “
dla uczczenia XX-!ecia PRL i IV Zjazdu Partii

Najmniejsze przedszko 
le w trójmiaście mieści 
się przy ul. Partyzan­
tów we Wrzeszczu i na­
leżyr do Nauczycielskiej 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Rok temu spółdziel­
cy wydzielili w nowym 
budynku jedno mieszka­
nie dwupokojowe o po­
wierzchni ca 45 m kw. 
i przeznaczyli je dda naj 
młodszych. W tej chwili 
do tego miniatur owego 
przedszkola uczęszcza 23 
dzieci z całego osiedla 
spółdzielczego. Dzieci do 
skonale się czują pomi­
mo ciasnoty, a kierownic 
two przedszkola wygospo 
darowało nawet kącik do 
nauki „starszaków”, któ 
rzu na jesieni pójdą do 
szkoły.

Na zdjęciu: wychowaw 
czynie podczas naucza­
nia „starszaków” alfabe­
tu.

Fot. Wł. Nieżywiński

„CO-TO” W „ŻAKU”
.-■W dniach 19, 20 i 21 bm. o 
godz. 20 -wystąpi w kawiarni 
„Żaka” teatrzyk ,,Cq-to”. 23
bm. teatrzyk da spektakl o
godz. 19.

DZISIEJSZE IMPREZY
Klub Międzyzakładowy „Dio 

da” przy Długim Targu 20 w 
Gdańsku zaprasza na prelek­
cję mgr Kalinowskiego o 
godz. 19 pt. „Pokojowe wyko­
rzystanie osiągnięć energii ją­
drowej”.

Stow. Inż. i Techników Wod 
nych i Melioracyjnych w 
Gdańsku zaprasza na walne ze 
branie o godz. 10 w NOT. 
Przed zebraniem o godz. 8 ze­
branie oddziałowe sekcji wod­
no - melioracyjnej.

O godz. 19 w SArP odczyt 
szkoleniowy dla przewodników 
turystycznych PTTK.

Dziś o godz. 18—22 zapisy .w 
klubie GZBM na wycieczkę 
niedzielną do Skarszew i Koś­
cierzyny.

Zgon obrońcy 
jrphllc

Zmarł w Gdańsku je­
den z obrońców Wester­
platte Franciszek Topo- 
rowicz. Od 1925 roku był 
zawiadowcą stacji kolejo 
wej Wojskowej Składni­
cy Tranzytowej na We­
sterplatte. (Tak się ofi­
cjalnie nazywała polska 
placówka wojskowa w 
Gdańsku). Gdy Niemcy 
nad ranem 1 września 
1939 r. zaatakowali We­
sterplatte Toporowicz do 
łączył do załogi walczą­
cej pod dowództwem 
mjr Sucharskiego i bił 
się przez cały czas oblę­
żenia aż do kapitulacji 
w dniu 7 września. Był 
jeńcem w Stalagu. Po 
wojnie wrócił do Gdań­
ska i aż do śmierci pra­
cował najpierw w Zjed­
noczeniu Przemysłu Skó 
rżanego, a następnie w 
Zarządzie Portu Gdańsk.

Był zawsze bardzo 
czynny społecznie i w 
latach międzywojennych 
i po wyzwoleniu.

Pogrzeb zmarłego We- 
sterplatczyka odbędzie 
się dzisiaj o godz. 14 na 
cmentarzu Centralnym 
wre Wrzeszczu.

A-l — Druk GZG, zam. 621

Ęmm
Śliczna nefretete 

zaprasza...
I warto tam chyba pójść. 

Jeśli nawet po wyjściii 
stamtąd panie nie staną się 
tak piękne, jak Nefretete, 
to zapewniam, że ręce kos­
metyczek, fryzjerek, ma- 
nikurzystek i pedikurzy- 
stek w dużym stopniu po­
prawią urodę, a już na pe 
wno samopoczucie.

Na samopoczucie to wpły 
nie też niewątpliwie wy­
gląd całego lokalu, który 
przebudowano, dostosowu­
jąc go bardziej do obec­
nych potrzeb.

Mowa tu o zakładzie us 
ługowym „El-ka” mieszczą 
cym się przy ul. Heweliu­
sza w Gdańsku. Trzeba przy 
znać, że po remoncie lokal 
bardzo wiele zyskał na wy 
glądzie. Poczynione z sen 
sem zmiany; estetyczne wy 
posażenie, zgrabne mebelki, 
ładne, kolorowe zasłony, nie 
co ceramiki i kwiatów spo 
wodowały, że zakład tchnie 
nowoczesnością, przytulno- 
ścią i elegancją.

Oby tylko wchodząc do 
„El-ki” klientki zawsze wi­
tały, poza śliczną Nefretete 
w oknie wystawowym, mile 
uśmiechnięte pracownice i... 
czystość (z którą nawiasem 
mówiąc nie zawsze było naj 
lepiej), a zakład na pewno 
cieszyć się będzie powodze­
niem.

Na ostatniej naradzie ra­
cjonalizatorów oraz działa­
czy Międzyzakładowego Klu 
bu Techniki i Racjonaliza­
cji PKP „Trójmiasto” w 
Gdyni podjęto szereg zobo 
wiązań z okazji zbliżające 
go się IV Zjazdu Partii i 
XX-lecia Polski Ludowej. 
M. in. postanowiono w więk 
szym stopniu spopularyzo­
wać zagadnienia racjonali­
zacji wśród młodych pra­
cowników węzła kolejowe­
go w Gdyni i w Gdańsku. 
W tym celu zorganizowa­
ny będzie konkurs dla mło 
dzieży pn. „Zgłaszam swój 
pierwszy projekt racjonali­
zatorski dla uczczenia XX- 
lecia PRL”. Ponadto aktyw

CZYTELNICY Z SOPOTU: - 
SKARGA Wasza na pracowni­
ków składu hurtowego, miesz­
czącego się przy ul. Jana a 
Kolna w Sopocie była NIE­
SŁUSZNA. TELEFON 51-12-61 
— jak nas poinformowano w 
dyrekcji Okręgowego Przedsię­
biorstwa Handlu Opałem i Ma­
teriałami Budowlanymi — by] 
istotnie częściowo USZKODZO­
NY tzn. nie działał dzwonek. 
I dlatego przez kilka dni — 
mimo normalnego sygnału w 
słpchawce — telefonu nikt nie 
odbierał.

Obecnie TELEFON jest NA 
PKAAVIONY i można się już z 
hurtownią skontaktować.

klubu zobowiązał się po­
móc młodym robotnikom, 
technikom i inżynierom w 
przyswajaniu nowych me­
tod postępu technicznego, 
realizowaniu pomysłów no­
watorskich i ich dopraco­
waniu, ja.k i w rozwijaniu 
współzawodnictwa. Równie 
fachową opieką otoczone bę 
dą brygady biorące udział 
we współzawodnictwie, a 
zwłaszcza walczące o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej.

Uczestnicy narady podję­
li też uchwałę istotną dla 
rozwiązywania problemów 
organizacji pracy w por­
tach Gdyni i Gdańska. U- 
chwała przewiduje powoła­
nie specjalistycznych bry­
gad racjonalizatorskich w 
skład, których wejdą koleją 
rze i portowcy.

Dla skrócenia cyklu za­
łatwiania przekazywanych 
klubowi pofnyslów racjona­
lizatorskich postanowiono 
przy MKTiR utworzyć spo 
łeczne biuro przygotowywa 
nia dokumentacji projek­
tów wynalazczych. Wprowa 
dzenie w życie tego zobo­
wiązania skróci okres za­
łatwiania projektów z 4,8 
miesiąca do 2,5.

Na naradzie omówiono 
również sprawę deklarowa­
nych oszczędności w odpo­
wiedzi ną apel huty im. Le 
nina. W wyniku dyskusji 
uchwalono do końca 65 ro­
ku zaoszczędzić 40 milio­
nów złotych. W odpowiedzi 
zaś na hasło — „10 tys. bry 
gad racjonalizatorskich na 
XX-lecie Polski Ludowej”

Zdrowy spacer
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GDAŃSK, Teatr Wielki, „Kra 
kowiacy i Górale”, g. 19. SO­
POT, Kameralny, g. 19, GDY­
NIA, Muzyczny, „Czarujący 
Jiulio”, g. 19,15.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Wszy 

stko dla psów”, ang., od 16 1., 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Ka­
meralne”, „Zamieć”, cz., od 14 
1., g. 16, 13, 20. „Piast” „Krzyk 
strachu”, ang. od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Drukarz”, „Dwie stro­
ny medalu”, ang., od 16 1., g.
17, 19. „Przyjaźń”, „Rozwód po 
włosku”, wł., od 18 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „Przeminęło z wia 
trem”, USA, od 14 1.,' g. 15,30, 
20. „Motława”, „Chcemy się ba 
wić”, ang., od 12 1., g. 15,45,
18, 20,15. „Żak”, „Gdzie jest 
generał”, poi., od 12 1., g. 16, 
18, 20. „Gedania”, „Siedem nia 
niek”, radź., od 14 1., g. 16, 18, 
20. „Wrzos”, „Telefon towarzy 
ski”, USA, od 16 1., g. 16, 18, 
20 .„Włókniarz”, „Dyliżans” 
USA, od 12 lat, g. 18. „Zorza” 
„Pod słońcem Indii”, bind., 
od 12 1., g. 15, 17, 19. „Kos­
mos”, „Gwiazda szeryfa”, 
USA, od 12 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ, „Znicz”, „Złoty 
człowiek”, węg., od 12 1., g.
15.45, 18, 20,15. „Bajka”, „Pra­
wo i bezprawie”, ang., od 18 
1. g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Tram 
wajarz”, „Trzy światy Guli­
wera”, ang., od 12 1., g. 16; 
„Rodzaj miłości”, ang., od 18 
1., g. 18, 20,15.

NOWY PORT „1 Maja”, „Krą 
żownik szos”, fr., od 16 1., g. 
16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Harry i 
kamerdyner”, duński, od 12 1., 
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Siódmy 
przysięgły”, fr., od 18 1., g. 
15,30, 17,45, 20. „Bałtyk”, „Zdo­
bywcy nieba”, radź., od 12 1., 
g. 15,15, 17,30, 19,45.

GDYNIA „Warszawa”, „Ta­
jemnice Paryża”, fr., od 14 1., 
g. 11, 13,15, 15,30, 17,45, 20.
„Atlantyk, „Gdy przychodzi 
kot”, cz., od 14 1., g. 15,30
17.45, 20. „Goplana”, „Biała
pustkowie”, USA, od 12 1., g. 
9,15, 11, 13; .Dziwna dziewczy­
na”, jug., od 16 1., s. 15, 17,30, 
20. „Fala”, „Wicehrabia de 
Bragelonne”, fr., od 14 1., g. 16, 
18, 20. „Neptun”, „Via Margut- 
ta”, wł., od 18 1., g. 16, 18, 20. 
„Marynarz”, „Igraszki miło­
sne”. fr.. od 18 L. 2. 17. 19.

„Promień”, „Daleka jest dro­
ga”, poi., od 16 1., g. 16,
18, 20. „Mimoza”, „Ballada hu 
żarska”, radź., od 12 1., g. 16, 
18, 20. „Mewa”, „Cale złoto 
świata”, fr., cd 14 1., g. 19.
„Klubowe”, „Jazz, jazz, jazz”, 
ang., od 14 1., g. 18, 20,15. „Is­
kra”, „Ożeniłem się z czarow­
nicą”, USA, od 12 1., g. 18, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Grze­
sznicy bez winy”, radź. od 16
1., g. 18, 20.

-----©-----

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 1.9 marca 1964 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

16.05 Z nagrań Szczecińskiej 
Filharmonii. 16.40 Reportaż 
aktualny St. Goszczurnego. 17.00 
Z cyklu „Sylwetki muzyczne 
NX-lecia”. 17.30 Przegląd aktu­
alności Wybrzeża. 18.15 10 min.
0 Filharmonii. 18.25 Rozma­
wiamy o naszych sprawach. 
18.30 Rolnictwo w krajach so­
cjalistycznych.
OGÖLNOPOLSKIE:

12.15 Polska muzyka ludowa. 
12.45 Muzyka. 13.00 Z twórczo­
ści impresjonistów. 13.25 „Anty­
kwariat” z kurantem „Bestsel­
lery”. 13.45 „W rytmie tańca
1 piosenki”. 14.45 „Błękitna 
sztafeta”. 15.00 Borys Satoko- 
łow, wschodząca gwiazda ra­
dzieckiej wokalistyki. 15.30 U- 
czymy się recytować. 18.50 Uni 
wersytet Radiowy. 19.45 Melo-

t die srebrnego ekranu. 20.00 
i Koncert syrnfoniczn-'r 21.27 Kro 
nika Sportowa. 21.40 „Paziowie 
Królowej Marysieńki”, operet­
ka S. Dunickiego. 22.55 Muzyka 
taneczna.

CZWARTEK — 19. III. 64 r.
16.00 Telewizyjny program 

dla nauczycieli, 16.15 Film krót 
kometrażowy, 16.30 „Spotkania 
przyjaciół”, reportaż z Mos­
kwy, 17.30 Film z serii „Przy 
gody dziwnego psa Huckleber­
ry”, 17.55 Dla dzieci „Moda 
dziecięca”, 18.25 „Proponuje­
my”, 18.50 „Spotkania z przy­
rodą”, program filmowy, 19.20 
Tele-Echo, 19.30 Dobranoc, 20.06 
Dziennik, 20.30 „Brylantowy 
naszyjnik”, film z serii „Al­
fred Hitchcock przedstawia”, 
21.00 Miniatury, 21.30 Kamer- 
ton, mag. muzy-znw W. Ofl PKP 
22.10 Dziennik.

Tę gromadkę dzieci 
spotkaliśmy to okolicach 
Opery Leśnej w Sopo­
cie. Było chłodno i mroź 
no, buzie maluchów by­
ły więc zdrowo zarumie­
nione. Przyszły tu na spa 
cer, a raczej krajoznaw­
czą wycieczkę — ogląda 
ly Operę. Nie, to nie 
przedszkolaki, ale dzieci 
— pensjonariusze sopoc­
kiego prewentorium, koń 
czące właśnie swój 3-mie 
slęczny pobyt w prewen 
torium. Wrócą do domóto 
zdrowe i zadowolone, 
choć jednocześnie żal im 
będzie opuścić miejsce, 
gdzie tak miło i radoś­
nie spędziły kilka mie­
sięcy...

— zebrani zobowiązali się 
do powiększenia ilości bry­
gad opracowujących pro­
blemy techniczne poszcze­
gólnych służb kolejowych a 
10 do 35.

Międzyzakładowy Klub 
Techniki i Racjonalizacji 
PKP „Trójmiasto” wzy­
wa wszystkie pokrewne 
kluby do podejmowania 
i realizacji czynów ma­
jących na celu zwiększe­
nie postępu technicznego 
poprzez wynalazczość i ra 
cjonalizację.

(Jar.)
—•—

Przygotowania
do lO-lecśa

ognisk artystycznych
Zarząd Stowarzyszenia 

Ognisk Artystycznych w 
Gdańsku, pragnąc nadać 
uroczyste ramy 10-leciu 
działalności ognisk na Wy­
brzeżu, które będziemy ob 
chodzić w maju br. w czą- 
sie Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, przeprowadzi obec­
nie eliminacje w poszczegól 
nych ogniskach muzycz­
nych. Robi się przesłucha­
nia wśród pianistów, skrzyp 
ków, akordeonistów, oraz 
kwalifikuje najlepsze zespo 
ły, które wezmą udział w 
rocznicowej imprezie.

Impreza ta w naszym 
województwie będzie nie 
tylko masowym popisem ar 
tystycznym, pozwoli ona 
również sprawdzić dotych­
czasowe wyniki nauczania, 
W progra,mie imprezy rocz­
nicowej przewidziano sporo 
pozycji z muzyki polskiej.

Należy podkreślić, że w 
kwietniu br. odbędzie się 
w woj. gdańskim Festiwal 
Muzyki Polskiej w szkolni­
ctwie artystycznym. Będzie 
on sprawdzianem możliwoś 
ci szkolnych zespołów mu­
zycznych naszego regionu 
przed wielką imprezą rocz 
nicową, jaką stanowi 10-le 
cie ognisk artystycznych na 
Wybrzeżu. (jota)

Jesusie melisa
nadrobić zaległości
Każdego miesiąca inaczej 

wygląda lista szkół współ­
zawodniczących w zbiórce 
makulatury. Obecnie naj­
lepsze wyniki posiada Szko 
la Podstawowa nr 6 („Ty­
siąclatka”) w Starogardzie, 
która już od początku bież. 
roku szkolnego dostarczy­
ła do punktu skupu 7.382 
kg makulatury. Na II miej 
scu uplasowała się szkoła 
nr 10 w Sopocie (4.701 kg 
zebranej makulatury), na 
III szkoła nr 4 w Gdyni 
(3.605 kg). Kolejne czwar­
te miejsce zajmują ucznio­
wie szkoły nr 18 we Wrze­
szczu, którzy zebrali 3.570 
kg makulatury, za nimi 
uczniowie Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej w Tczewie 
(3.560 kg) i Szkoły Podsta 
wowej nr 31 we Wrzeszczu 
(3.540 kg).

Współzawodnictwo trwa 
nadal, tabela zapewne je­
szcze nie raz zmieni się i 
nowe szkoły znajdą się w 
czołówce przodujących. Jest 
jeszcze do końca roku 
szkolnego trochę czasu, 
można na,wet nadrobić do­
tychczasowe zaniedbanie, 
czy po prostu traktowanie 
zbiórki makulatury jako 
zło konieczne. Myślimy na­
turalnie o szkołach, które 
mimo zawartego porozumie 
nia z punktami skupu su­
rowców wtórnych i forma] 
nego przystąpienia do mię­
dzyszkolnego współzawod­
nictwa, jeszcze nie zdoła- 
by zebrać ani jednego kilo 
grama starych ga,zet, znisz 
czonych książek, czy choć­
by zbędnych w domu pa­
pierowych torebek.

Zbiórka makulatury nie 
jest obowiązkiem dla każ­
dego obywatela, lecz właś­
nie w szkołach, które naj­
bardziej chyba odczuwają 
trudności papierowe, choć 
by ^ poprzez niedostateczne 
ilości wydawanych podręcz 
ników szkolnych, lektur, wy 
stępujące braki zeszytów— 
powinno się uczyć młodzież 
szanowania cennego dla na 
szego przemysłu surowca. 
Powinno się przypominać 
na co dzień ile dzięki zbiór 
kom makulatury zaoszczę­
dzamy hektarów lasu, ja­
kie ma ona znaczenie dla

Gdańscy rzemieślnicy
dla „Tysiąclatki4
Przed paru dniami, na 

walnym zgromadzeniu Ce­
chu Rzemiosł Różnych w 
Gdańsku podjęto dalsze zo 
bowiązania dla uczczenia 
XX-lecia Polski Ludowej 
Rzemieślnicy uchwalili
przyjść z pomocą jednej ze 
szkół Tysiąclecia na tere­
nie Gdańska. Postanowio­
no do 22 lipca br. wygospo 
darować fundusze na za­
kup książek do szkolnej b] 
blioteki oraz potrzebnych 
pomocy naukowych. Prze­
widuje się, że wartość zo­
bowiązania wyniesie ok. 15 
tys. zł. Przykład gdańskich 
rzemieślników naprawdę 
wart naśladowania...

(Jar.)
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0 „pułapce“ po raz trzeci

krajowego przemysłu i o- 
gólnonarodowej gospodar­
ki.

Tym bardziej niezrozu­
miałym jest fakt różno­
rodnego podejścia do ak­
cji makulaturowej dwu po 
bliskich szkół jak np. szko 
ły podstawowe we Wrzesz­
czu nr 17 i nr 31. „17” nie 
pamięta o zbiórce makula­
tury, a jej sąsiadka — szko 
ła nr 31 potrafiła już zgro­
madzić ponad 3 i pól tony. 
Podobnie jak w „17” jakoś 
niechętnie myśli się o cen­
nej makulaturze w szkole 
nr 15 (Wrzeszcz, ul. Smolu 
chowskiego) w szkole nr 52 
(Wrzeszcz, ul. Kościuszki) 
i w wielu jeszcze innych 
w naszym województwie.

Wierzymy, że nasze przy 
pomnienia trafią do adre­
satów i zmobilizują dyrek­
cje szkół do przeprowadze­
nia zbiórki makulatury. 
Nagrody dla zwycięzców 
we współzawodnictwie cze­
kają, przyznanie ich nastą 
pi po zakończeniu roku 
szkolnego. Przy sposobnoś­
ci przypominamy jeszcze o 
rozpoczętej w szkołach 
zbiórce odpadów z two­
rzyw sztucznych. Na nagro 
dy dla szkół, które będą 
miały najlepsze wyniki w 
tej zbiórce, Ministerstwo 
Przemysłu Chemiczneri 
przeznaczyło 200 tys. zł. W 
naszym województwie
pierwszymi uczniami, któ­
rzy dostarczyli do punktu 
skupu odpady z tworzyw 
sztucznych są uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 1 
w Wejherowie. Duże bra­
wa! (Jar.)
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Z Iss'®ssI!m

Wczoraj we Wrzeszczu na 
trakcie konnym przy Alei Zwy 
cięstwa (róg ul. Curie Skło­
dowskiej) samochód osobowy 
„Wartburg”, prowadzony przea 
Franciszka E., Wymusił pierw 
szeństwo przejazdu przed fur­
gonem „Żuk”. Wskutek zderza 
nia oba pojazdy zostały usz­
kodzone. Ofiar w ludziach nia 
było.

- łialluf «lny wybr aa

W związku z art. „O pu­
łapce na ludzi po raz dru­
gi” otrzymaliśmy wiele te­
lefonów od czytelników a 
jednej strony kwestionują­
cych słuszność uwag, z dru 
giej — opowiadających się 
„po naszej stronie”. I dla­
tego raz jeszcze porozu­
mieliśmy się z przedstawi­
cielem Inspektoratu Drogo 
wego KW MO w Gdańsku, 
by ostatecznie wyjaśnić 
przyczyny sporów.

Okazało się, że w po­
przedniej naszej rozmowie 
mającej na celu konfron­
tacje opinii na temat roz­
wiązania węzła komunika­
cyjnego u zbiegu ul. Grun­
waldzkiej i Al. Wojską Pol 
skiego we Wrzeszczu, za­
kradło się pewne niedomó­
wienie, będące przyczyną 
dalszego łańcucha... niepo­
rozumień.

Poniżej wobec tego po­
wracamy raz jeszcze do 
sprawy oznakowania tego 
skrzyżowania. KW MO na­
dał stoi na stanowisku, że 
istniejące oznakowanie jest 
niedostateczne i złe. Usta­
wienie — i to w dość nie­
fortunnym miejscu, mało 
widocznym, bo co najwy­
żej z odległości 25 m, sy­
gnału świetlnego trudno na 
zwać dostatecznym zabez­
pieczeniem przed wypadka 
mi. Konkretnie np. wczo­
raj: przed południem „Star” 
wpadł w poślizg, uderzył w 
słup sygnału zwalając go 
na ziemię. Po pewnym cza 
sie (w którym — oczywiś­
cie — sygnał nie ostrzegał 
kierowców o jadącym 
tramwaju) ktoś prowizory­
cznie sygnał ustawił, ale z 
kilku żarówek paliła się 

! tylko jedna, widoczna ty 1- 
j ko z bardzo bliska. Kiedy 
i indziej zaś bywa ta,k, że 
czerwony sygnał pali się 

I bez przerwy, co powoduje

niepotrzebne zakłócenia ru 
chu.

Dla ostatecznego wyjaś­
nienia sprawy cytujemy pa 
ragraf 116 Kodeksu Drogo 
wego, który mówi, że:

„Na przejeździe kolejo­
wym (przejeździe przez to­
ry tramwajowe) wyposażo­
nym w sygnalizację świet­
lną ruch jest zabroniony 
w czzsie, gdy nadawany 
jest sygnał czerwony mi­
gający lub stały”. Błąd, ja 
ki mimo woli popełniliśmy 
dowiódł jednak, że jest wie 
lu zwolenników „wygod­
niejszych” zasad drogo­
wych niż rygorystycznego 
kodeksu. Korzyść nato­
miast jest taka, że Wydział- 
Komunikacji Prez. MRN za 
powiedział jeszcze jedną 
próbę komisyjnej oceny sy 
tuacji na tym skrzyżowa­
niu i ostateczne uporząd­
kowanie i rozwiązane te­
go problemu.

Zamieszkają 
już w maju
Robotnicza Spółdziel­

nia Mieszkaniowa „Bu­
dowlani” w Oliwią wzbo 
gaci się niebawem o no­
we mieszkania. Mianowi 
cie przy ul. Grunwaldz­
kiej, na wysokości Tech 
nikum Wychowania Fizy 
cznego buduje się kilka 
bloków mieszkaniowych. 
Jeden z nich jest już dość 
poważnie zaawansowany, 
v:ewnątrz budynku pro­
wadzone są prace wykon 
czeniowe. Jak się dowia­
dujemy w zarządzie spól 
dzielni, budynek ten od­
dany będzie do użytku 
spółdzielców w maju br. 
Tak winc 30 spółdziel­
czych rodzin cieszyć się 
będzie niedługo posiada­
niem nowiutkich miesz­
kań.

Na zdjęciu: spółdziel­
czy dom przy ul. Grun-
wr-izkiei w O'lich
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